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DWUNASTU GNIEWNYCH LUDZI?
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Dzi$ pierwszy z czterech najwazniejszych dni dla juroréw XIV Miedzynarodowego Konkursu Skrzypcowego im. Henryka Wieniawskiego. Od niedzieli siedza przy
tych samych stolikach posrodku Auli Uniwersyteckiej i w skupieniu stuchaja mtodych uczestnikow konkursu: (od prawej) Piotr Milewski, Dong-Suk Kang, Pavel
Vernikov, Vera Tsu, Eduard Grach, Bartosz Bryta (wiceprzew.), Maxim Vengerov (przew.), Erich Gruenberg (wiceprzew.), Zakhar Bron, Koichiro Harada, Leonid
Kerbel, Barttomiej Niziot. Brakuje jeszcze Yuriego Simonova, ktory dotaczy do tego zacnego grona w Il etapie. Jurorow duchowo wspiera takze honorowa
przewodniczaca - Ida Haendel. Tego, czy pierwsze glosowanie byto burzliwie, pewnie sie nie dowiemy, ale po zastuchanych twarzach mozemy by¢ pewni,

ze nic nie umknie jurorom. Przeciez kiedy$ sami stawali na konkursowej estradzie. TC

FELIETON NA DZIS

A rebours*

am, gdzie wspomina sig najlepszych w sztuce skrzypcowej, tam tez jest mowa o tym
T cztowieku, ktdrego portret i opis sylwetki artystycznej trafig do czytelnikow wtedy, gdy
on juz zdqgzy zachwycic stuchaczy czarodziejskim smyczkiem. W jego grze jest
Zarliwos¢, ogient i namietnosé. Wszystko to jednak nie przekracza granic dobrego smaku,
daje zas stuchaczowi nieznang dotqgd przyjemno$cé i porusza dusze. Stuchanie takiej muzyki
to rzadka przyjemnos¢, podobnie jak smakowanie wykwintnych dan czy wybornych
likieréw. Poréwnanie to jest moze zbyt kulinarne. ale niech nam bedzie wybaczone, gdyz
potwierdza znane powiedzenie, Ze , kto szanuje ciato, ten nie kala duszy”. Staccato ze
sztywnego ramienia, typowe tylko dla niego, ktore na skutek szybkich i regularnych ruchéw
przypomina trzepot ptasich skrzydet. Co do lewej reki, to zachowat on cudowng gigtkosc,
jakg miat w dzieciristwie. Robi, co mu si¢ Zywnie podoba. Dwudzwigki we wszystkich
mozliwych pozycjach, gamy wygrywane niemal jednym ruchem reki po catym gryfie,
roznego rodzaju pizzicato. Wszystko to dla niego zaledwie igraszka. Jego dZwigk nie zawsze
jest jednak nieskazitelny. Kiedy chce wzmocnic site brzmienia, to zdarza mu sig przesadzi¢
i zgrzytngc o strung tym swoim smyczkiem.
PS. Ledwie oddalismy niniejszy numer do druku, gdy do naszej redakcji dotarta
przygnebiajgca wiadomosé. Nie moglismy juz wprowadzac Zadnych zmian do artykutu, ale
nie uwazamy naszej pracy za stracong. Mamy nadzieje, ze wkrotce ustyszymy tego wielkiego
artyste w Budapeszcie.

* Tekst powstat z fragmentow recenzji koncertow Henryka Wieniawskiego (,Le Guide
Musical”, 15.03.1860; ,, Le Revue et Gazette Musicale de Paris”, 11.04.1858; ,,Magyarorszdg és a
Nagyvildg”, 4.03.1877) opublikowanych w wydanej wtasnie przez Towarzystwo Muzyczne
im. Henryka Wieniawskiego ksigzce Renaty Suchowiejko ,Henryk Wieniawski — wirtuoz

w sSwietle XIX-wiecznej prasy”.

KONKURS W LICZBACH

FOT.RR STUDIO

[_] HENRYK WIENIAWSKI koncertowat
w Poznaniu 18 razy, tu ukonczyt redakcje
wydania swoich Kaprysow.

L] WTEGOROCZNYM KONKURSIE udziat bierze
46 skrzypkow z 16 krajow: 17 z Polski, 9 z Ros;ji
oraz 3 z Japonii, po 2 osoby z Francji, Niemiec,
Korei Potudniowej i USA oraz po 1
reprezentancie Australii, Azerbejdzanu,
Biatorusi, Chin, Hiszpanii, Holandii, Kanady,
Kazachstanu i Turcji.

[_] WSROD WYKONAWCOW przewazaja panie:
w konkursie startuje 27 kobiet i 19 mezczyzn.

[_] SREDNI WIEK KANDYDATOW wynosi niemal
23 lata.

(] WSROD WYKONAWCOW | etapu XIV
Konkursu najwieksza popularnoscia cieszy sie
jego Kaprys La Cadenza (18 wykonan), a 15
skrzypkdow wybrato Il Sonate Ballade Eugene
Ysaye'a. Duza popularnoscig cieszy sie tez utwor
Recitativo i Scherzo-Caprice na skrzypce solo
op. 6 Fritza Kreislera.

,GEOS NAWIENIAWSKIEGOQ". Gazeta Konkursowa wydawana we wspétpracy z Gtosem Wielkopolskim.

Zespo6t redakeyjny: Tomasz Cyz (red. naczelny), Stefan Drajewski (z-ca red. naczelnego), Jolanta Brozda-Wisniewska, Adam Banaszak,
Marek Zaradniak, Andrzej Chylewski, Renata Borusiriska Sktad i tamanie: Dorota Kaliriska-t uczak, druk: Hemigraf.

Wydawca: Towarzystwo Muzyczne im. Henryka Wieniawskiego w Poznaniu, Polskapresse Sp. z 0.0. 0ddziat Prasa Poznanska
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Erich Gruenberg opowiada
Jolancie Brézdzie-
Wisniewskigj

0 Swojej karierze solistycznej,
o otwartych uszach i gtowie,
0 byciu jurorem oraz

0 zespole The Beatles

Wszechstronno$¢ pomaga

Jestem zadowolony z zycia. Robitem wszystko:
bytem koncertmistrzem, prowadzitem zespoty
kameralne, gratem koncerty skrzypcowe

pod batutg wybitnych dyrygentow. Jestem
szczesliwy, ze nie wystepowatem tylko jako so-
lista. Wszechstronno$¢ daje lepszy wglad

w rozne aspekty tworzenia muzyki. W dzisiej-
szych czasach solisci sg bardziej $wiadomi mu-
zycznie niz dawniej, kiedy mogli robi¢, co im
sie podobato, a dyrygent musiat podazac za ni-
mi. Ale przeciez koncert z orkiestra to nie tylko
jedna linia w partyturze. Nie mozna wypolero-
wac tylko jednego paznokcia u reki.

Jak by¢ soba w muzyce?
Najwazniejsze to mie¢ otwarte uszy i gtowe,
inie osgdzad, bo muzyka nie jest nauka $cista.

To sprawa osobistych preferencji i opinii. Kazdy :

ciagle sie uczy i przechodzi przez rozne fazy.
Przez rok, dwa lata masz pewien pomyst

na utwory, ktére grasz, ale po kilku nastepnych
zaczynasz myslec o nich inaczej. Z wieczoru
na wieczor gra sie r6znie jeden i ten sam
utwor. I tak powinno by¢. Wykonywac utwor,
to jak mie¢ w gtowie pitke. Zaczynasz grac¢ —
rzucasz pitke i nie masz jej juz pod kontrola.
Wtedy musisz podazac za wewnetrznym od-
czuciem. W wykonywaniu muzyki musi by¢
obecny pewien rodzaj kompulsywnosci. Ina-
czej sie dzieje podczas ¢wiczenia: nie powinno
sie zbytnio dawac upustu emocjom, ale wiele
mysle¢. Graj przez minute, mysl przez dwie.

Stucha¢ - nie stucha¢

Dzi$ muzycy zbyt wiele stuchaja wykonan in-
nych. Ja przede wszystkim wchodze we wspol-
note z utworem i formutuje moja wtasna opinie
o nim. Potem, czasami, stucham innych, przej-
muje jeden czy drugi pomyst, ale zasadniczo
moje idee si¢ nie zmieniajg. Niektorzy mtodzi
mowig: w tym utworze zagratem jak Heifetz,
w tamtym jak Milstein. Pewnie to moze by¢
wspaniate, ale — nie moje. Staralem si¢ znie-
checaé moich studentéw do takiego stuchania:
bo jesli ktos im podsunie gotowe pomysty, nie
beda wiedzied, czego sami naprawde chca.
Trzeba ludzi zacheca¢ do samodzielnych po-
szukiwan. Czasami méwie im, co doktadnie
maja zrobid, ale pytam, czy im sie to podoba.
Wybor nalezy do nich.

Jak by¢ jurorem
Duzo pracowatem jako juror, to dla mnie fascy-

glos dla jurora ( 3

Sukces bez gwarancii

Erich Gruenberg: Duzo pracowatem jako
juror, to dla mnie fascynujaca praca

nujaca praca. Mozna postuchac gry muzykéw

¢ z calego $wiata reprezentujacych bardzo wyso-
ki poziom. Zwtaszcza dzi§ mtodzi muzycy sa

i bardzo dobrzy. Dawniej byto nas o wiele mniej.
i Uwielbiam by¢ jurorem, stuchaé mtodych lu-
dzi, zwtaszcza gdy sa dobrzy. Moje kryteria

i oceny polegaja na zadawaniu sobie pytan: czy

i chciatbym postuchaé tego jeszcze raz? Czy
przysypiam podczas przestuchan, czy tez nagle
i kto$ mnie obudzit? Jesli czyjas gra mnie budzi,
to musi by¢ kto$ bardzo dobry.

: O preselekcjach

i do Konkursu Wieniawskiego

Ten konkurs jest bardzo dobry ze wzgledu

i nato, jak wybierani byli kandydaci. Nie ma

¢ ta$m, nie ma tylko zgtoszen, ale stuchanie ich
na zywo. Nic nie da sie poréwnac z bezposred-
i nim kontaktem wykonania muzyki. Wszystkie
¢ charyzmatyczne cechy lub ich brak nie zawsze
‘ mozna wychwyci¢ w nagraniu, nawet DVD.

FOT. PAWEL MIECZNIK

i Po co konkursy?

i Konkursy sg dla mtodych trampoling do szyb-
kiego sukcesu, ale nie ma gwarancji, Ze on si¢
utrzyma. Kiedys nie byto tylu konkurséw co te-
¢ raz. Ale prosze mi powiedzie¢: czy w ogole ist-

© nieje tyle miejsc pracy dla solistow, zeby
laureaci konkurséw mogli liczy¢ na udanag ka-

i riere solowg? Czasami bedg mied szczescie, je-
§li dostang angaz do dobrej orkiestry.

i Kolosalny Henryk Wieniawski

i Wszyscy skrzypkowie muszg gra¢ Wienijaw-
skiego, tak jak graja Bacha, Paganiniego i Ysaye.
i Wszystkie jego utwory majg w sobie wielki

¢ czar. On wiedziat, jak pisa¢ na skrzypce. Jego
muzyka ma wiele elegancji i delikatnosci. Wie-
i niawski musiat mie¢ kolosalny talent. Zmart

w wieku 44 lat. Zawsze zastanawiatem sie, co

i by jeszcze zdziatat, gdyby zyt diuzej.

i Silna Ginette Neveu

[wygrata I Konkurs Wieniawskiego w 1935 .,

¢ zmarla naglew 1949 1]

Byta znakomita, cudowna artystka! Nie spotka-
i tem jej osobiscie, ale styszatem w Royal Albert
¢ Hall w Londynie. Grata Koncert Sibeliusa. Pa-
mietam jej forte, to byta mocna, zdecydowana
interpretacja tego utworu. W tamtych czasach
i dziataty dwie bardzo wysoko oceniane skrzy-
paczki: Neveu i Ida Haendel, honorowa prze-

i wodniczaca naszego jury.

Charyzmatyczny Maxim Vengerov

i Poznali$my sie na Konkursie im. Yehudi Me-

¢ nuhina kilka lat temu. Bytem przewodnicza-

: cym jury, a Maxim zasiadat w jury po raz

i pierwszy. Zaprzyjaznili$my si¢ wtedy. Jego

¢ wptyw na konkurs byt oczywiscie ogromny.
Jest nie tylko niezréwnanym skrzypkiem, ale

i iniezwyktym cztowiekiem. Ma charyzme,

i emanuje z niego ciepto. Zawsze otacza go sta-
do mtodych ludzi. To niezwykte, Ze bedac sam
i mtody, jest tak zainteresowany pomaganiem

! jeszcze mtodszym. Menuhin miat podobna
zalete.

i Jacy byli Beatlesi?

[Erich Gruenberg wystgpit w utworach z albu-

i mu The Beatles Sgt Pepper’s Lonely Hearts Club
¢ Band]

W dawniejszych latach podziat miedzy muzyka
i powazna a pop byt mocniej zaznaczony. Naleze
¢ wtasnie do tej, starszej generacji. Wowczas
udzielatem si¢ w projektach komercyjnych.

i Studiowatem z Georgem Martinem — muzycz-

{ nym menedzerem The Beatles w Guildhall
School of Music and Drama. To byta orkiestra

i pozbierana z najlepszych muzykéw, wolnych

i strzelcow, koncertmistrzéw. Oni byli bardzo

: czarujacy, ci Beatlesi.
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Niezwykta réznorodnosé

uczestnicy wchodza na estrade. To duzo

mowi o nastawieniu, o podejsciu do gry.
Jedni wskakuja, robia mocny krok, dziewczyny
zwykle patrza w dot, Zeby nie potkna¢ sie o diu-
gie suknie.

Jako pierwsza przed potudniem wystapita Li-
sanne Soeterbroek. Weszta lekko, byta rozluznio-
na, swobodna. Pomyslatem, Ze jest po prostu
dziewczyna ze skrzypcami. Nie zastania sig, tyl-
kojest z nimi, Swiadoma siebie. W Bachu pokaza-
ta duza $wiadomos¢ wykonawstwa historycz-
nego, kulture grania. Kaprys op. 1nr 9 Paganinie-
g0, mimo pominiecia idiomu wojskowego, miat
bezpretensjonalny urok. Soeterbroek nie gra
na pokaz, ktadzie nacisk na wrazliwos¢ brzmie-
niowa. A III Sonata (Ballade) Ysaje’a byta pory-
wajaca. W jej wykonaniu ta muzyka brzmiata
w pelni nie zabijana wirtuozeria.

Dalej—kontrast, bo po skromnie prezentujgcej
sie Holenderce na estrade weszta Marianna Va-
silyeva. W wieczorowej sukni, silnym makijazu,
dos¢ zaskakujacym. Bach (Adagio i Fuga z I So-
naty) byt solenny, ciezki, Rosjanka dociskata
smyczek do granic mozliwosci, grata bez swia-
tlocienia, do$¢ brutalnie. Jakby nic sie nie zda-
rzyto w interpretacjach muzyki barokowe;j.
W Paganinim (Kaprys op. 1nr 1) z trudem osiaga-
fa inne poziomy dynamiczne poza ff i mf, grata
ptasko, podkreslajac tylko biegto$¢ palcow. Bach
zostat niespodziewanie otworzony rubatem,
dos¢ manierycznym, i to powrdcito w Paganinia-
nach Milsteina. Rosjanka jest niewatpliwie
sprawna, efektowna, gra glosno, moim zdaniem
—zbyt krzykliwie.

Zaczng od tego, ze przygladam sie, jak

Marianna Vasilyeva

Maciej Burdzy wypadt blado. Miatem wraze-
nie, Ze potrzebuje czasu, by dojrze¢ wewnetrz-
nie, popracowa¢ gtdéwnie nad interpretacja.
W Fudze Bacha (z I Sonaty) byt batagan, poczaw-
szy od czotowej powtarzanej 4 razy nuty tematu.
Ona po co$ sie powtarza, to nie jest bez znacze-
nia i przypadkowe. Paganini (Kaprys op. 1 nr 2)

byt eteryczny, cichy, ale moze to przypadtosé
skrzypiec (Wojciech Topa, 2003), zwtaszcza
W poréwnaniu do brzmienia instrumentu Ro-
sjanki (Testore, 1752). Wieniawski brzmiat bez-
stylowo, nie umiem tego przyporzadkowac
do zadnej tradycji — niby nie musi, ale zabrakto
wtlasnej propozycji w zamian.

FOT.RR STUDIO

Meskie granie

srode przedpotudniowe przestuchania
W zamienity sie w swego rodzaju mecz ko-

biety kontra mezczyzZni. Te nier6wna ilo-
Sciowo walke przegraty skrzypaczki, chociaz
Paganiniana w wykonaniu Marianny Vasilyevy
mogty sie spodobac.

Zwyciezyto ,meskie granie”. Czy co$ takiego
istnieje? Czy mozna mowic¢ o kobiecej grze
skrzypcowej i meskiej? Czy w ogoéle muzyka ma
ptec¢? Pytania te otwieraja dyskusije filozoficzno-
-estetyczna, na ktora nie ma tu miejsca.

Przed potudniem wystapito trzech skrzypkow:
Maciej Burdzy (Polska) skojarzyt mi sie z troche
z mezczyzna liryeznym, Oganes Girunyan (Rosja)
— mezczyzna doswiadczonym, a Mateusz Smol
(Polska) — mezczyzna zbuntowanym. Gre catej
trojki cechowata silna reka, ktora w okreslonych
sytuacjach zaskakiwata czutoscia frazy. Panowie
byli od poczatku do korica swojego recitalu skon-
centrowani, opanowani i stanowczy w kreowaniu
wiasnej wizji muzycznego $wiata. Panie zarzuca
mi pewnie, Ze patrze na muzyke przez stereotypy,
ale nic nie poradze — takie odniostem wrazenie.

Kiedy stuchatem Chaconne z II Partity
na skrzypce solo Bacha w wykonaniu Oganesa
Girunyana, wydawato mi sie, ze stucham opo-
wiesci 0 zyciu emocjonalnym i egzystencjalnym
tego mezczyzny. Zupetnie inaczej zabrzmiat ten
sam utwor w interpretacjach Mateusza Smola
i Macieja Burdzego — skrzypkéw nieco mtod-
szych. Bach w interpretacji Burdzego byt epicki,
Smoéla — nieco liryczno-dramatyczny. Kazdy
z nich zaproponowat oryginalng wersje kapry-
SOW.

Burdzy, Girunyan i Smol juz w pierwszym eta-
pie pokazali siebie, zwtaszcza w utworach do-
wolnych. Burdzy zachwycit w Paganinianach
umiejetnoscia operowania napieciami drama-
turgicznymi. Girunyan w III Sonacie na skrzyp-
ce solo d-moll op. 27 Ysaje’a wykazat, ze ma
sktonnos¢ do autorefleks;ji i epickiej narracji.
Smoal natomiast w VI Sonacie na skrzypce solo
E-dur op. 27 tego samego kompozytora dowiddt,
ze tkwi w nim silny niepokéj wewnetrzny.

Stefan Drajewski

Mateusz Smol
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Oganes Girunyan buduje swéj jezyk na silnych
kontrastach dynamicznych. To moze by¢ manie-
ryczne, ale to konkret. W Chaconne (z I Partity)
zwrdcitem uwage na piekny i $wiadomy dzwiek.
Rosjanin uwaznie stucha wtasnych skrzypiec
i tego, jak mozna ksztattowa¢ utwor przez bar-
we. La Cadenza Wieniawskiego zabrzmiata jak
poetycka miniatura, co byto zaskakujace. To do-
wod ogromnej wyobrazni i wrazliwosci. I tak
bym wtasnie nazwat Girunyana: lirycznym
wrazliwcem. W Paganinim zabrakto pieknego
brzmienia, Kaprys op. 1 nr 6 nie odfrunat.
Ysayie byt ekspresyjny, logiczny. Byto troche wpa-
dek, nie wiem, co na to powie jury, ale trzymam
za niego kciuki. Bo mato jest na tym konkursie
wrazliwcow.

I Mateusz Smol. Chaconne z II Partity byta
niesamowicie bogata. Smol to muzyk z wyobraz-
nia, lubujacy sie w réznicach temp, odcieniach
dynamiki. Na dodatek jest w tym logiczny, czasa-
mi nawet wydawato sie, ze co$ pojawia sie przy-
padkowo, ale pomyst nabierat sensu w trakcie
utworu. Bach zresztg byt najlepszym wsrod wy-
konywanych przez niego utwordw. Nastepne,
niestety, potraktowat tylko wirtuozowsko, tech-
nicznie. Przy VI Sonacie Ysaye’a nie dat si¢ po-
rwaé fantazji, tylko pozostal na poziomie
czystego popisu. A przeciez w Bachu pokazat, ze
stac go na to, by szukac poezji. Ale ma dopiero 21
lat. MozZe na poezje i fantazje przyjdzie czas.

To byta ciekawa grupa, §wiadczgca o niezwy-
ktej r6znorodnosci, odmiennych podejsciach
do tekstu, do catosci narracji. I do postawy sce-
nicznej. O paniach juz byto, na koniec panowie:
Girunyan — schowany, Burdzy — skupiony, Smol
— pewniejszy, ale dzigki temu, ze grat u siebie.

Adam Suprynowicz, Polskie Radio
not. TC

FOT. WALDEMAR WYLEGALSKI
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Poszukiwanie osobowosci

Emma Steele

nych najlepiej radza sobie muzycy prze-

cietni, ale detalicznie poprawni. Wszelkie
indywidualnosci, nietuzinkowe osobowosci nie
maja tatwego zycia w takich pojedynkach. A to
ich ,pomysty” jednych juroréw bulwersujg, in-
nych zachwycaja, stad kontrowersje, innymi sto-
wy straty punktéw konkursowych i... niepewne
losy w kolejnych awansach lub ostatecznych
werdyktach.

Jest w powyzszej konstatacji sporo prawdy, ale
jak zwykle nie do korica. Bo przeciez marzeniem
kazdego jurora—ikazdego melomana—jest zna-
lezienie w konkursie indywidualnosci, niebanal-
nej, porywajacej osobowosci, ktéra odkryje
znane dzieta na nowo, ktdra zatrzyma na chwi-
le oddech stuchacza i wzruszy go w ten, czy win-
ny sposob.

Te spostrzezenia zaprzataty ma gtowe i serce
w trakcie popotudniowej, Srodowej sesji przestu-
chan I etapu. A wszystko za sprawa urodziwej
i obdarzonej niesamowitym temperamentem
(o talencie nie wspomne¢) Amerykanki Emmy
Steele. Jej gra porywata od pierwszych fraz Gra-
ve i Fugi z II Sonaty na skrzypce solo a-moll Jo-
hanna Sebastiana Bacha. Podobnie byto w obu
kaprysach, az do ekstatycznego finatu —w rozu-
mieniu skali ocen, nie kolejnosci wykonan —
w postaci III Sonaty d-moll Ysaye'a. Juz stysze te

Z tosliwi uwazaja, ze w konkursach muzycz-

sarkania purystéw méwigcych o licznych po-
mytkach tekstowych (skadinad sprytnie prze-
skakiwanych) i innych niedoskonatosciach
w grze 21-letniej Emmy. Zgoda! Aleilez w jej grze
byto radosci i optymizmu! Chciatbym ustyszec
jej interpretacje wigkszych form...

Duze wrazenie wywarla 22-letnia Rosjanka
Ekaterina Valiulina — studentka jurora Eduarda
Gracha, cztonkini jego stynnej orkiestry Moscovia.
Grala rzeczowo i solidnie, nieustannie kontrolo-
wanym, tadnym brzmieniem kreowanym na piek-
nych skrzypcach z pracowni Mattheusa Goffrilera.
Kulminacja jej wystepu byto bardzo dogtebnie
przemyslane wykonanie A Paganini Alfreda
Schnittke. Ow nieformalny pojedynek dwéchistot
—kompozytora i Paganiniego—wjednym ciele par-
tytury dzieta przebiegat bardzo frapujaco.

Niewiele, niestety, pozytywow mozna byto
dostrzec w prezentacjach wczesniejszej pary
konkursowiczow. Gra Polki Marii Wtastowskiej
przy towarzystwie r6znych potkniec przebiega-
ta jakby bez wiary w konicowy sukces. Gra Fran-
cuza Fédora Roudine z kolei uptywata
przy pozornym spokoju i tadzie, ale z dominuja-
ca forsownoscig, rozumiang nie tylko w zakre-
sie dynamiki. Najlepsze wrazenie
pozostawita III Sonata d-moll Ysaye'a.

Andrzej Chylewski

FOT.RR STUDIO
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Muzyk jak gorskie jezior

¥

/ dr Matgorzata
Sierszenska-Leraczyk,
psychologiem muzyki,

0 konkursowym stresie
rozmawia Adam Banaszak

Konkurs muzyczny to chyba dla uczestnikow
apogeum stresu...
Trudno powiedzie¢, zeby to byta stresujaca sy-

tuacja dla wszystkich. Niektorzy ewidentnie sie

tu realizuja, jest to dla nich wrecz sytuacja
oczekiwana.

Moze by¢ tak, ze skrzypek wchodzac na es-
trade zupetnie sie nie zestresuje?

Stres jest konieczny dla naszego funkcjonowa-
nia, jest to pewne napiecie. Jesli ktokolwiek
wyjdzie na estrade zupetnie rozluzniony — za-
gra zle. Jezeli wyjdzie zbytnio napiety, ze zbyt
duzym poziomem stresu — tez zagra zle. Kazdy
ma swoj optymalny moment takiego napiecia,
ktoére daje koncentracje, realizowanie tego, co
sie chce — dobre wykonanie. Ponizej i powyzej
jest zle. Potocznie uwaza sie, ze stres to jest co$
negatywnego. Tak naprawde stres nas trzyma
przy zyciu.

Czy konkurs muzyczny moze zrujnowac czy-
jas psychike?

Teoretycznie kazda sytuacja moze zrujnowac
psychike, mowie oczywiscie catkowicie hipote-
tycznie. Kiedy kto$ ma jednak prawdziwe cele
muzyczne — nie zyje po to, aby wygrywac kon-
kursy, tylko zyje muzyka, realizuje si¢ w muzy-
ce (a takich ludzi jest tu mndstwo i to po prostu
stychad!) i nie gra po to, aby zarabia¢ pienigdze
lub by¢ zwyciezca —jest bezpieczny. Jezeli ma
nieprawdziwe, pozamuzyczne cele, to konkurs
moze takiego cztowieka zrujnowac.

Dr Malgorzata Sierszeriska-Leraczyk

i Rzecz dotyczy wiec szlachetnosci intencji

: uczestnika.

i Pytanie dotyczy tego, jakie cele sobie ktos sta-
¢ wia w danym zawodzie i to dotyczy kazdego

: zawodu. Sportowiec, ktdry nie otrzyma ztotego :
i medalu, moze popas¢ w psychiczna ruine,

i aprzeciez nie wszyscy uprawiaja sport dla zto-
tych medali.

i Czy muzycy wymagaja specjalnej opieki psy-
: chologicznej?

i Nie specjalnej, a specyficznej. Wiele proble-

¢ mow, ktore dla przecigtnego cztowieka moga
by¢ problemami — o ile w ogdle mozna mowic¢
i oprzecietnym cztowieku — tu problemami nie
¢ sgiodwrotnie. U muzykow rowniez mamy catg
game drdg zyciowych, uwarunkowar zwigza-
i nych z temperamentem, zdolnosciami, itd. To
© niejest jednorodna grupa.

...FOLRRSTUDIO
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i Generalizujac, muzycy sa jednak bardziej

¢ wrazliwi...

Wrazliwosci nie sposob kogo$ nauczy¢, odpor-
i nosci psychicznej — owszem. Wrazliwo$¢ jest

i warunkiem sine qua non bycia wielkim arty-
sta. Kto$ kiedys powiedziat, ze muzyk jest jak

i gorskie jezioro. Mamy skaliste dno, ale byle

¢ wietrzyk zmarszczy wode. Jest w tym pew-

na sprzecznos¢. Pamietajmy, ze odporno$¢ jest
i tu czym$ wtornym.

Nie ma wiec jakiej$ uniwersalnej

i recepty dla wszystkich uczestnikow

¢ konkursu...

© Oczywiscie, ze nie. Tak samo, jak nie ma uni-

i wersalnej metody na to, jak trzymac smyczek —
¢ to kompromis miedzy pewnymi zasadami,

i fizjologia reki, wygoda grajacego i nawet stylem

aktualnie wykonywanego utworu.

Gosci Pani codziennie w Auli Uniwersyteckiej

i nie tylko jako meloman.

¢ Prowadze badania w zakresie uwarunkowar
zdolno$ci muzycznych. Kontynuuje swoje ob-
i serwacje dotyczace roli sSrodowiska rodzinne-
¢ gow osiagnieciach muzycznych.

Przygladamy sie réwniez ogdélnie sytuacji tre-

i my, jesli chodzi o pierwszy etap — uczestnicy

¢ oceniajg jej poziom w skali od 0 do 100. Sg to
réwniez badania interdyscyplinarne: kole-

i zanka, ktora jest biomechanikiem pisze dok-

i torat na temat przecigzenia prawej reki

i przyglada sie altowiolistom oraz skrzypkom.
i W ubiegtym roku wspolnie z Politechnika Po-
¢ znanskg, przy pomocy egzoszkieletu badali-
$my skrzypkow, ktorzy grali krotki fragment

i kaprysu, a my uzyskiwaliémy dane zwigzane

z napieciami mie$niowymi. Wyniki moga do-

prowadzi¢ do skutecznej, zindywidualizowa-
i nej profilaktyki potencjalnych probleméw
i skrzypkow.

WAZNY GEOS DLA WSZYSTKICH

Prof. Jadwiga Kaliszewska w liczbie uczniow
bioracych udziat w Konkursach
Wieniawskiego moze rywalizowac tylko

z Zakharem Bronem. Ale nie tylko dlatego
podczas przestuchar jest wrecz
rozchwytywana przez media. Reporterzy
»Glosu na Wieniawskiego” zauwazyli, ze
byla juz przepytywana przez zawsze
usmiechnieta Ewe Mikotajewska z Radia
Merkury, patrzacego nieco na $wiat z gory
Pawla Osesa z TVP Poznan, czyhajacego

z mikrofonem albo z aparatem
fotograficznym Antoniego Hoffmanna

z Radia Emaus oraz przez radiowa ,,Dwojke”.
Pani Profesor, kiedy udzieli Pani glosu dla
»Glosu”?
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— /awsze przed koncertem
musze zjeS¢ dobry obiad. Bo
przeciez musze miec site,
aby prowadzi¢ smyczek —
Smieje sie Lisa lzumi.
Japonka, podobnie jak inni
uczestnicy konkursu, stotuje
siew ,festiwalowe]” stotowce
w Collegium Historicum
UAM, gdzie jadali m.in.
Margaret Thatcher i Javier
Solana.

tym, ze trwa Konkurs Wieniawskiego,
O w stotéwce swiadczy wielojezyczny gwar:

prym wioda Rosjanie, Japoiczycy i Pola-
cy. Przy wejsciu wisi menu w jezyku polskim
iangielskim.

— Uczestnicy konkursu korzystaja z normal-
nego menu stotdwkowego. Polubili pierogi z se-
rem, kartacze, nale$niki i schabowe, a takze
kurczaki. S tez dania wegetariariskie —ryz z ja-
rzynami. MySle, Ze im smakuje, bo talerze wraca-
ja puste —mowi Maria Krolska, szefowa stotowki.

Do wyboru jest kilka rodzajow zup i cztery dru-
gie dania. Zurek i grochdwka sg robione na kiet-
basie i boczku, barszcz czeski i barszcz ukrainski
z fasola i kapusta. Jest zupa pomidorowa, a takze
kremy i rosoty. Za lekkimi kremami jak szparago-
wy czy z zielonego groszku, a takze za zupg ogor-
kowa przepadaja szczeg6lnie Japoriczycy.

Egzotyczni goscie na drugie danie czesto wy-
bieraja schab, kotlet de volaille albo kotlet panie-
rowany. Do tego suréwke z marchwi, bukiet
z jarzyn czy suréwke... pieknodci. Ta ostatnia to
seler z brzoskwinia, ananasem i $mietana.
W réznych pieczeniach gustuja Rosjanie, ktorzy

z zycia wziete [ 7

Konkurs od kuchni

)

Pomiedzy przestuchaniami a probami skrzypkowie nabieraja sit dzieki smaczym positkom w stotowce
Collegium Historicum. Od lewej: Paula Preuss, Marta Wasilewicz, Maria Krolska oraz Nikolay Grabovskiy

obowiazkowo musza mie¢ tez chleb do zupy.
Na deser kompoty, cho¢ niektérzy wola wode
lub przeciery jabtkowe.

Upodobania sg rézne. Na przyktad rosyjski
skrzypek Dmitry Novikov chwali zupe ogoérko-
wa.

—Bardzo smakowaty nam koperty z drobiu fa-
szerowane serem plesniowym i szynka — moéwia
Paula Preuss i Marta Wasilewicz.

— Jestem mile zaskoczony jedzeniem. Szcze-
g0lnie zurkiem — mowi rosyjski skrzypek Nikolay
Grabovskiy.

— Lubimy polskie jarzyny, satatki, ale i zupy,
szczeg6lnie zurek i ogérkowa — méwi z kolei Ja-
ponka Lisa [zumi.

A conato fachowcy od zywienia? O optymal-

na diete dla skrzypkow zapytaliSmy Agnieszke
Nowak, dietetyka z Centrum Naturhouse. —Kaz-
dy skrzypek biorgcy udziat w konkursie powi-
nien spozywac regularnie positki. Nie wolno
zapomnie¢ o pelnowarto$ciowym S$niadaniu,
nalezy unika¢ potraw i produktéw wzdymaja-
cych, ktére moga powodowac wzdecia brzucha,
efekt ciezkosci i ospato$é, czyli warzyw stracz-
kowych, kapusty, napojéw gazowanych oraz po-
traw smazonych i ttustych oraz unika¢ napojow
energetyzujacych i zawierajgcych kofeing — wy-
licza dietetyk.

Jak z tego wynika, jes¢ nalezy podczas konkur-
su tak, jak gra¢ —lekkostrawnie.

Marek Zaradniak

SPONSOR 5
NAGRODY PUBLICZNOSCI:

SGB

SPONSOR
NAGRODY JURY MEODYCH:

Samochody
Uzytkowe

QRGANIZATOR
WRAZ ZE SWOIM MECENASEM:

"
TOWARZVETWC \Llll{\ INE
M. H ENRY KA

WIENI AWSK[EGO

W FOZNANIU

alleg

\M_.s\xx

WSPOL-
ORGANIZATORZY:
(@] wolka|
=

[T[VIP]
KULTURA

1£e;

WSPOLORGANIZACIA
I WSPOLFINANSOWANIE:

instytut muzyki | tanca

T

PATRONI MEDIALNI:

POLSKA i

i T B & LE.
2 -
I 0 E B »D RICOH

%

PARTNERZY
KONKURSU:

Sarg filharmonia
Il poznanska

WSPOLFINANSQWANTE: SPONSOR GEOWNY

KONKURSU:

Ministerstwo
Kultury

i Dziedzictwa
Narodowegos

"Enea

SPONSORZY:

POZnar’

WSPOEPRACA:

Komputronik ]

PoLcAR [ iEKlose &

FOT. WALDEMAR WYLEGALSKI



8  nie-obiektyw-nie GLOS NA WIENIAWSKIEGO

Nr5 Czwartek 13 pazdziernika 2011

Wokot wielkiej sceny

Emocje, ktore towarzysza mtodym skrzypkom przy
wystepie, s3 ogromne. Stres potrafi odebra¢ pamiec,
sparalizowa¢ migsnie, uniemozliwiajac petng prezentacije
niemalych przeciez umiejetnosci i talentu. Zupetnie inne
emocije odbijaja sie na twarzach uczestnikow po zejsciu

z estrady, czemu pomagaja gorace (zawsze!) brawa
poznariskiej widowni. W skupieniu i w jak najlepszym
przygotowaniu do wejscia na estrade, pomagaja
koordynatorzy przestuchari z ramienia organizatora
konkursu - Towarzystwa Wieniawskiego: Aleksander
Radzewski (wicedyrektor Konkursu), Monika Kusz oraz
Katarzyna Liszkowska. Cieple stowa maja dla
uczestnikow takze prowadzacy przestuchania: Monika
Stachurskai Krzysztof Szaniecki. W przypadku kiopotow
zdrowotnych pomoca stuzy lekarz konkursu, dr Wojciech
Kasprzak. A w razie probleméw z instrumentem czy
smyczkiem, mtodzi muzycy moga liczy¢ na wsparcie
lutnika Benedykta Niewczyka. Na razie
najpowazniejsza interwencja wiazata sie ze smyczkiem
Oganesa Girunyana. - Dokonana zostata korekcja preta
oraz wymiana wtosia - méwi Benedykt Niewczyk.

- Muzycy staraja sie tego nie robic, ale Rosjanie nie
maja z tym probleméw. Dziesie¢ lat temu Alena Baeva
wymienita wlosie smyczka miedzy Il i lll etapem i nie
przeszkodzito jej to w zwycigstwie. TC
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SERIAL O WIENIAWSKIM (4): | CZYZBY LUBIt SAMOTNOSC?

Cudowne dzieci
graja parami

latach 1850-1852 Henryk Wieniawski
Wudai sie w tournée po Rosji. W koncer-
tach towarzyszyt mu jego mtodszy brat,
pianista — J6zef. R6wniez wybitnie uzdolniony,
co zwrdcito uwage krytykow, ktorzy nie zawsze
byli zachwyceni takim naptywem cudownych,
muzycznych dzieci.
Zarzucali rodzicom zabieranie im dziecin-
stwa, wplatywanie od maleriko$ci w podejrzane
interesy. Zwrocono tez uwage, Ze cudowne dzie-

ci grywaja zwykle parami. Bylo zatem dwoch Omarli Kamran z Azerbejdzanu jako najmtodszy uczestnik Konkusu Wieniawskiego losowat kolejnosé N
Wieniawskich, dwie Nerudy, dwdch Katskich, wystepow. Dla siebie wylosowat ostatni numer i zagra dzis okoto 18. Swoich kolegow stuchat 5
dwie Milanello... w samotnosci na balkonie auli. g

Wiasnie skrzypek Apolinary Katski byt wow-
czas najwiekszym rywalem Wieniawskiego. Kry-
tyka stata po stronie Wieniawskiego, zarzucajac

starszemu o0 10 lat Katskiemu, ze jego instrument XIV

nie wytrzymuje porywania sie na humorystycz- Mi Qd Zyna rod owy

ne wstawki, brzmiac jak miauczacy kot czy po- Konkurs Skr Zypcowy
stekujace niemowle.

Niewatpliwie Katski, w latach 50. solista 12 Henryka WlenlaWSklegO

na carskim dworze, ciezko znosit te przytyki.
Rywalizacje miedzy muzykami podsycano usta-
wianiem koncertéw tak, by Wieniawscy grali
0 tej samej porze, co Katscy. Co si¢ jeszcze tyczy
wystepow, nie tylko za takie praktyki krytyko-
wano odpowiedzialng za nie matke Wieniaw-
skich.

To nic, ze kto chciat zobaczy¢ i Wieniawskie-
20, i Katskiego, musiat dokona¢ wyboru —grunt,
ze Wieniawska po czesci sama mu go utatwia-
ta, poniewaz bilety na koncerty jej synéw byty
koszmarnie drogie. Mimo tego sale wyprzeda-

sie na pniu.
ie zawsze jednak byty to teatry czy luksuso-
we sale koncertowe.

W Kremienczugu braci zaprowadzono do sta-
rego namiotu cyrkowego, z zewnatrz przypomi-
najacego odrapana bude. Organizujacy koncert
wojskowi najpierw dziwili sie, dlaczego Henryk
nie chce gra¢ na bardziej interesujacej wedtug
nich wiolonczeli (,,przeciez to prawie to samo, co
skrzypce...”), potem zas oznajmili, Ze owszem,
W namiocie jest pusto, poniewaz krzesta i lampy
widzowie przyniosa ze soba. Nie ma tez zadne-
go szyldu, bo i po co — kolega napisze zaraz kre-

da na drzwiach, kto dzis gra.
Nie mozna nie wspomnie¢, ze im czesciej “'
Henryk Wieniawski grat, tym wigksza byta jego

bezczelnosé.

Podczas jednego z koncertéw tuz po nim za-
grala rowniez bardzo zdolna Wilma Neruda.
Owacje, jakimi nagrodzita ja widownia tak zde-
nerwowaty Wieniawskiego, ze ten bezceremo-
nialnie wdart sie na scene i zaczat dalej gra¢. Co
wiecej, osmielit sie nawet ofukna¢ wysoko po-
stawionych wojskowych, zeby przestali rozma- sponsor glowny

Enea ...

JAS

...wyzwala energie
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PIERWSZE SKRZYPCE: JUSTYNA STECZKOWSKA

Gratam koncert \Wieniawskiego

mnie do szkoty muzycznej. Przeszedt ze

mng przez cata szkote i pozwolit zadecy-
dowad, ktéry instrument najbardziej mi sie po-
dobainaktérym bede gra¢. Wybratam skrzypce
nie wiedzac tak naprawde, na co sie decyduje.
Nie docierato do mnie, Ze instrument to obowia-
zek i ciezka zmudna praca. W szkole muzycznej
pierwszego stopnia nie bardzo przyktadatam sie
do ¢wiczen. Byto tyle innych bardziej interesu-
jacych zajec...

Najczestszym okresleniem mojej osoby byto
hasto ,bardzo zdolny led”. ,Jedziesz tylko
na swoim talencie” — powtarzali nauczyciele.
Kiedy skonczytam pierwszy stopien, moim ma-

Kiedy miatam pie¢ lat, tata zaprowadzit

rzeniem byto dostac sie do Liceum Muzycznego
w Rzeszowie. Chciatam by¢ w klasie profesora
Zabka, ktory uchodzit wowczas za wielki autory-
tet. Byt tylko jeden problem: profesor sam dobie-
rat sobie uczniow — najlepszych z najlepszych.
Nagle obudzita sie we mnie ambicja i... up6r. Po-
stanowitam, ze zrobie wszystko, zeby uczy¢ sie
wlasnie u niego. Cwiczytam zapamietale, czesto
po sze$¢ godzin dziennie. I udato sie.

Profesor Zgbek by} pedagogiem idealnym —
pelnym pasji i zapatu. Byt przy tym bardzo wy-
magajacy, wiedzial, jak podsyci¢ w nas ambicje.
We mnie juz wtedy budzita si¢ zytka estradowa
— poza szkota gratam w jednej kapeli rockowej
(oczywiscie w konspiracji, bo inaczej wyrzuco-

Miedzynarodowe Targi Poznanskie

Poznan International Fair

Sponsor
Koncertu Inauguracyjnego XIV Miedzynarodowego
Konkursu Skrzypcowego im. H. Wieniawskiego

Targi Bp. X 0.0.
I. Glogowska 14, 60-734 Poznan
www.mtp.pl tel +48 61869 20 00, fax +48 61 869 20 99
e-mail: info@mip.pl

spotka_] przysziodé

meet the future

Mideynarodom

q Targi
LAT Poznarnskie
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Justyna Steczkowska

FOT. JULIA SHEVELOFF

no by mnie ze szkoty...). Od zawsze wiedziatam,
ze zawodowo raczej nie zwiaze sie ze skrzypca-
mi na state. Nic nie dawato mi wiekszej satysfak-
¢ji niz Spiewanie, ale pomimo wszystko zalezato
mi na tym, zeby by¢ przynajmniej dobrym
skrzypkiem. Wymagato to wielu wyrzeczen, bo
gra na skrzypcach to spory wysitek.

Specyficzne utozenie rak, niewygodna pozy-
cja ciata, kiedy ¢wiczy sie godzinami sprawiaja,
ze aby by¢ pozadanym instrumentalista, trzeba
w skrzypcach zatraci€ sie bez reszty. Trzeba wy-
maga¢ bardzo duzo od samego siebie, a nie
od instrumentu i bezwzglednie mu si¢ podpo-
rzadkowac. Kiedy jednak podchodzi si¢ do niego
z pokora i respektem, mozna mowic o alchemii.

Nigdy nie zapomne swojego pierwszego kon-
certu, ktéry wykonywatam wraz z Filharmonia
Rzeszowska, z kt6ra koncertowanie byto nagro-
da za ukoriczenie szkoty z wyréznieniem. Gra-
tam II Koncert d-moll Henryka Wieniawskiego:
mdj ukochany! Do dyplomu przygotowywatam
sie bardzo intensywnie, to tez do dzis pamietam te
brawa, ktére byty nagroda za 6 lat ciezkiej pracy.

Dzi$, czesto wystepujac na scenie ze swoim re-
pertuarem, gram rowniez na skrzypcach — czy to
elektrycznych, czy klasycznych. (po chwili) Nie
musze chyba méwi, ktére wole. Skrzypce zrobit
mi mdj brat lutnik, ktéry ma tytul mistrza
w swoim zawodzie. Brzmia wspaniale!

Notowata Marta Nadzieja
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Unusual
diversity

will begin by saying that Ilook at how the con-

| testants enter the stage. It tells much of their
approach, of their attitude to playing. Some
jump in, tread, girls usually look down in order
not to trip on their long dresses. Lisanne Soeter-
broek was the first to perform in the morning
session. She came on stage light, she was relaxed
and easy. I thought she was just the girl with the
violin. She wasn’t hiding behind it, but she was
with it, aware of herself. In Bach she showed
high consciousness of historic performance, the
quality of playing. Despite missing the military
idiom, she revealed an unpretentious charm of
Paganini’s Caprice Op. 1 No. 9. Soeterbroek does
not play to show off, but she focuses on sensiti-
vity of sound. And Ysaje’s Sonata No. 3 (Ballade)
was thrilling. Her interpretation of this music
was full of unrestricted virtuosity. Then, we saw
the contrast, as the modest girl from the Nether-
lands was followed by Marianna Vasilyeva. She
entered in an evening dress and heavy make-up,
quite surprising, in fact. Bach (Adagio and Fugue
from Sonata No. 3) was solemn and grave, she
pressed the bow to the extremes, she played with
no chiaroscuro, with some brutality. As if no-
thing has ever happened in the interpretation of
the Baroque music. In Paganini (Caprice Op. 1
No. 1) she hardly reached the horizontal lines of
the dynamics beyond ff and mf, she played flat,

Marianna Vasilyeva

highlighting only the trained fingers. Unexpecte-
dly, she opened Bach with a rubato, which was
quite pretentious, and came back in Milstein’s
Paganiniana. The Russian girl is surely techni-
cally skilled and effective, but she plays loud and
a bit too showy for me. Maciej Burdzy’s perfor-
mance wasn't that impressive. I got a feeling that
he needs time to mature inside, to work on in-
terpretation. Bach’s Fugue (from Sonata No. 1)
was chaotic from the first, leading note of the
theme. The note is repeated four times, but it’s
done on purpose, it is not just meaningless or in-
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cidental. Paganini (Caprice Op. 1 No. 2) was ethe-
real and quiet. It might have been due to the vio-
lin Burdzy was playing (Wojciech Topa, 2003),
especially if we confront it with the sound of the
instrument of the previous contestant (Testo-
re, 1752). Wieniawski was played with no style at
all, I cannot even ascribe it to any tradition: he
doesn’t have to be played according to any given
style, but here we had no proposal at all. Oganes
Girunyan builds his musical language on strong
dynamic contrasts. It may look pretentious, but
it seems to be a concrete idea. In The Ciaccona

PHOTO: RR STUDIO

Men at work

he Wednesday morning auditions some-
Thow became a match of men vs. women.

Unfortunately, the men were superior in
numbers, although Marianna Vasilyeva’s perfor-
mance of Paganiniana was splendid.

Well, the ,masculine approach” won. Is there
even such a phenomenon? Are there really signi-
ficant differences between male and female ways
of playing the violin? Does music have a gender?
These questions belong to a discussion on philo-
sophy and aesthetics for which we don’t really
have the place.

Before noon we saw the performances of three
violinists: to me, Maciej Burdzy (Poland) was li-
ke the romantic, lyrical man, Oganes Girunyan
(Russia) was the experienced man, whereas Ma-
teusz Smol was the rebel. The performance of all
three of them was characterized by a heavy
hand, which, at times, surprised us with tender
phrasing. The men were concentrated, filled
with poise and resolve, their sights set on cre-
ating their own musical world. The ladies will su-
rely say that I'm stereotyping, but I can't help it
—that’s the feeling I got from the performances.

When I listened to the Girunyan’s interpreta-

tion of the Chaconne from Bach’s Partita for Vio-
lin No. 2, it was like he’s weaving a story about
his emotional life and his existential woes.
Smol’s and Burdzy’s interpretations of that same
piece were completely different, maybe owing to
the fact that both of them are younger than the
Russian. Bach in Burdzy’s interpretation was
epic, whereas Smola made him lyrical and a bit
dramatic. Each violinist presented an original in-
terpretation of the caprices.

Burdzy, Girunyan, and Smol have all revealed
their sensibilities in Stage I, especially in the
compositions they were allowed to pick themse-
Ives. Burdzy’s performance of Paganinianas was
delightful, especially his ability to work the dra-
matic tensions of the composition. With his in-
terpretation of Ysaje’s Sonata No. 3 for Solo
violin in D minor op. 27, Girunyan revealed his
ability to self-reflect and create an epic narrati-
ve. And with his performance of Ysaje’s Sonata
No. 6 for Solo Violin in E major op. 27, Smél pro-
ved that there is a great turmoil inside of him.

Stefan Drajewski
Translated by Jan Szelggiewicz

8 b s e -
Mateusz Smol
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(from Partita No. 2) I was drawn to his beautiful
and conscious sound. The Russian listens to his
violin and to the way he can shape the piece with
the tone. Wieniawski's La Cadenza sounded li-
ke poetic miniature, which was surprising. It is
a proof of great imagination and sensitivity. And
that’s how I would call Girunyan: lyrical sensiti-
ve guy. In Paganini he missed the beautiful so-
und, the Caprice Op. 1 No. 6 did not take us high.
Ysaye was expressive and logical. There were so-
me faults; I don’t know what the jury will say,
but I keep my fingers crossed for him. Because
there are not so many sensitive guys at the com-
petition. And Mateusz Smol. The Ciaccona from
the second Partita was extremely rich. Smolis an
imaginative musician, fond of different tempos
and dynamics shades. Besides, he uses logics in
that, sometimes it seemed to me that he played
some note incidentally, but the idea developped
as the piece was progressing. Bach was his best
piece. The other ones he treated only technical-
ly. He didn't show his imagination in Ysaje’s So-
nata No. 4, but he was just showing off. Yet, in
he has already shown in Bach that he is able to
search poetry. And he is only 21. Perhaps the ti-
me will come for poetry and imagination. It was
avery interesting group, showing unusual diver-
sity, different approaches to the text and to the
narration as a whole. And to behaviour on sta-
ge. I have already tackled the ladies, so now I'll
do the gentlemen: Girunyan —refrained, Burdzy
— focused, Smol — more assured, but probably
thanks to the fact that he was playing at home.

Adam Suprynowicz, Polish Radio
Translated by Monika Rokicka
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In Search of Personality

Emma Steele

adapted to competitive performances are

the ones that are average yet correct in the
details. Anyone displaying individualism or re-
markable personality will have a hard time com-
peting in such face-offs. Their ,innovations”
horrify some jurors while impressing others, le-
ading to controversy and loss of points, not to
mention lower chances of advancing to the final
stages and winning the competition.

There is a lot of truth in this assertion, but as
is often the case, it is not entirely true. After all,
it is the dream of every juror and music lover to
find a unique, remarkable, and inspiring perso-
nality that will let them rediscover a piece of mu-
sic; someone that will somehow move the
audience and leave them breathless.

These observations were floating around in
my head (and occupying my heart) as I watched
the first stage auditions on Wednesday afterno-
on. All of this thanks to the charming and extra-
ordinarily temperamental (not mention
talented) American Emmy Steele. Her perfor-
mance swept me off my feet with the very first
measures of Grave and Fugue from Johann Se-
bastian Bach’s Sonata No. 2 for solo violin. I was
equally impressed with both caprices and the
ecstatic finale (in terms of score, not order of
performance): Ysajje’s Sonata No. 3. I can alre-
ady hear the purists grumbling about the nume-
rous textual errors (from which she deftly

S ome cynics claim that the musicians best
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recovered) and other imperfections in the 21-
year-old’s performance. Yes, she made mistakes,
but she more than made up for them with the
enormous joy and optimism in her playing! I'lo-
ok forward to hearing her interpretations of gre-
ater forms.

I was also greatly impressed by the 22-year-
-old Russian violinist Ekaterina Valiulina, a stu-
dent of juror Eduard Grach and a member of his
famous orchestra, ,Moscovia.” She played mat-
ter-of-factly and confidently, producing a fully
controlled yet pleasant sound from her beauti-
ful Matteo Goffriller violin. Her performance
culminated with a thoroughly though-out ren-
dition of Alfred Schnittke’s A Paganini, a fasci-
nating informal face-off between two beings
— the composer and Paganini — enclosed in the
body of one score.

Sadly, there is little to say about the presenta-
tions offered by the preceding pair of conte-
stants. The performance by Poland’s Maria
Wrtastowska lacked conviction and was marred
by numerous mistakes. Fédor Roudine of France
offered a seemingly calm and ordered presenta-
tion, but forcefulness remained a dominating
element of his play, and not just in the sense of
dynamics. The most impressive piece in his re-
pertoire was Ysaje’s Sonata No. 3 in D Minor.

Andrzej Chylewski
Translated by Artur Barys
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No guarantee for success

Erich Gruenberg talks to
Jolanta Brdzda-Wisniewska
about his solo career, about
open ears and open mind,
about being in the jury and

about The Beatles

Diversity helps

I have been satisfied with my life. | have done
everything: I led symphony orchestras, mixed
ensembles, a string quartet; I played concertos
with famous conductors. What I am glad about
is that I did not make my career just solo. The
diversity gives you a better insight into various
aspects of making music. Nowadays, soloists
are more aware musically than they used to be,
when they could do anything they liked and
the conductor had to follow them. But the con-
certo with an orchestra is about one line in the
score. You cannot polish only one nail of your
hand.

How to be yourself in music?

The main thing is to have open ears and open
mind and not to be too judgmental, because
music is not an exact science. It is a matter of
personal preference and opinion. One always

learns and one goes through phases. For one or
two years, you have certain ideas about the pie- :

ces you play, but after a few years you start to
think differently. You do not play in the same
way one night after another. And it should be
like that. The performance is like having a ball
in your head. The moment you start playing,
you throw this ball and it is out of your head.
Then you have to follow your inner feeling. In
performance, there must be a certain kind of
compulsiveness. It is different when you practi-
ce: you should not vent your emotion too
much, you should think a lot. Play one minute
and think two minutes.

To listen or not to listen?

Nowadays, people listen too much to the per-
formances of other musicians. First of all, I go
into communion with the work and I form my
own opinion. Afterwards, I sometimes listen to
the others. I get an idea or two from them, but
basically my ideas do not change. Some young-
sters say: I played this piece like Heifetz and
another like Milstein. Well, it may be marvello-
us, but it is not me. I used to discourage my stu-
dents from listening. If someone gives you
ready ideas, you will not know what you really
want. You have to encourage self-search in pe-
ople. Sometimes I do tell them exactly: do this,
do that, but I ask them if they like that. The
choice is theirs.

Erich Gruenberg

¢ Judging musicians

I have done a lot of jury work and I find it very
i fascinating. You can hear people from all over

¢ the world of tremendously high standard.
Especially nowadays I find out that young play-
i ers are very good. When I was at an age to win

i competitions, there were much fewer of us.
The reason may be that teaching has impro-

i ved.Ilove being in he jury, I love listening to

i young people, especially when they are good.
My criteria for judging are asking myself qu-

i estions: would I like to hear it again or does it

i make me sleepy or does it wake me up? Gene-
rally, someone must be very good if his playing
i wakes you up.

On preselections to the Wieniawski Competi-
i tion

i This competition is very good, because of the
way of how candidates have been selected. No
i tapes, not only applications but listening to

¢ them live. There is nothing like hearing people
when they actually perform. All their charisma
i orlack of it does not always come accross on

i recordings, even on DVDs. You get surprised if
¢ you hear people on DVD and then live.

FOT. PAWEL MIECZNIK

i Competitions — what for?

i Competitions give the youngsters a springbo-
‘ardtoa quick success, but whether it is susta-
ined or not, there is no guarantee. Before, there
i were not as many competitions as there are

¢ now. Now tell me: are here so many actual ena-
gements that these competitors could make

i asuccesful solo career? Sometimes they will be
lucky if they get a job in a good orchestra.

i Delicate Henryk Wieniawski

¢ All violinists have to play some Wieniawski, li-
ke they play Bach, Paganini and Ysaye. All his

i pieces have tremendous charm. He knew how
i to write for violin. His music has a lot of ele-
gance and delicacy. I think he must have been
i acolossal talent. He died when he was on-

ly 44.1was always interested what he would

i have done if he had lived longer.

¢ Strong Ginette Neveu

(winner of the first Wieniawski Competition

¢ in 1935, died prematurely in 1949)

She was a very fine artist, marvellous! I did not
i meet her but I think I heard her at The Royal

i Albert Hall in London. She was playing Sibelius
¢ Concerto, I remember her forte, it was quite
strong interpretation of that work. At that time,
i there were two very high rated violinists: Gi-

: nette Neveu and Ida Haendel, our honorary

i Chairman of the Jury.

¢ Charismatic Maxim Vengerov

i We met at the Yehudi Menuhin Competition

i afew years ago. I was the Chairman of the Jury
and for him it was the first competition as

i amember of the jury. We’ve remained friends

¢ ever since. His impact on the competition was
tremendous, of course. He is not only an unpa-
i ralleled violinist, but also an unparalleled per-

¢ son. He has certain charisma, and warmth
emanates from him. He has always been surro-
i unded by ‘a flock” of young people. It is unusu-
i al, being so young and having so much interest
in helping even younger people. Menuhin had

i similar quality.

: What were The Beatles like?

i (Erich Gruenberh appeared on The Beatles’s al-
¢ bum ,Sgt Pepper’s Lonely Hearts Club Band”)
Some years back, the division between serous

i music and pop art was much greater. I belong

i to the older generations. At the time, I did a lot
of commercial work. I studied with George

i Martin, musical manager of The Beatles at the
¢ Guildhall School of Music and Drama. It was

a pick-up orchestra, the orchestra that gets the
i cream of players, freelance players and le-

i aders. I'was asked to lead it. They were very

5 charming, the Beatles.
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1 Nikolay

Alexandra
Kuls

godz. 11.10

Aleksander
Budnikov

godz. 11.55
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Kazachstan

[Jur.21.09.1986

[J instrument: A. Stradivari
.Rode”

[_1 Program:

J.S.Bach: GraveiFugaz |l
Sonaty na skrzypce solo a-moll
BWV 1003

N. Paganini: Kaprys op. 1 nr 23
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr7 (La Cadenza)

E. Ysaye: Il Sonata na
skrzypce solo d-moll op. 27
Ballade

gl Grabovskiy

—

Rosja

(Jur.15.071988

[ instrument: A. Zubenko
2005

(] Program:

J. S. Bach: AdagioiFugaz|
Sonaty na skrzypce solo g-moll
BWV 1001

N. Paganini: Kaprys op. 1 nr 21
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr 2 (La Vélocité)

E. Ysaye: Ill Sonata na
skrzypce solo d-moll op. 27
Ballade

Polska

(Jur.19.071991

[ instrument: kopia Pietro
Guarneri XVII/XVII w.
(wypozyczony z kolekcji ZPAL)
(] Program:

J. S. Bach: Chaconne z Il
Partity na skrzypce solo d-moll
BWV 1004

N. Paganini: Kaprys op. 1 nr 24
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr 6 (Prélude)

B. Bartok: Sonata na skrzypce
solo, cz. 1 Tempo di ciaccona

Rosja

(Jur.13.05.1980

[ instrument: Joseph Kloz,
Mittenwald 1776

(] Program:

J. S. Bach: AdagioiFugaz|
Sonaty na skrzypce solo g-moll
BWV 1001

N. Paganini: Kaprys op. 1 nr 23
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr 5 (Alla Saltarella)

E. Ysaye: Ill Sonata na
skrzypce solo d-moll op. 27
Ballade

Rosja

(Jur.22.10.1986

[ instrument: Andrea
Guarneri

(] Program:

J. S. Bach: AdagioiFugaz|
Sonaty na skrzypce solo g-moll
BWV 1001

N. Paganini: Kaprys op.1nr 2
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr 7 (La Cadenza)

E. Ysaye: Ill Sonata na
skrzypce solo d-moll op. 27
Ballade

Leticia
Moreno

godz.16.00

4 Anastasia
Karizna

godz. 1

] Aleksandra
1 Rytwinska

Omarli
Kamran
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Hiszpania

[Jur.31.08.1985

[ instrument: Nicola Gagliano
1762

[_1 Program:

J. S. Bach: Chaconne z Il
Partity na skrzypce solo d-moll
BWV 1004

N. Paganini: Kaprys op.1nr 24
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr7 (La Cadenza)

E. Ysaye: VI Sonata na
skrzypce solo E-dur op. 27

Biatorus

(] ur.4.07.1989

[ instrument: Anonim
(skrzypce wypozyczone

z Fundacji Carlo Van Neste)

[_] Program:

J. S.Bach: AdagioiFugaz|
Sonaty na skrzypce solo g-moll
BWV 1001

N. Paganini: Kaprys op.1nr1l
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr5 (Alla Saltarella)

F. Kreisler: Recitativo i Scherzo-
Caprice na skrzypce solo op. 6

&

Polska

[ ur.22.10.1990

[ instrument: Honorata
Stalmierska, kopia XVIII-
wiecznych wioskich skrzypiec
(] Program:

J.S.Bach: GraveiFugazll
Sonaty na skrzypce solo a-moll
BWV 1003

N. Paganini: Kaprys op.1nr15
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr 6 (Prélude)

F. Kreisler: Recitativo i Scherzo-
Caprice na skrzypce solo op. 6

Azerbejdzan

(Jur.5.09.1994

(] Program:

J. S. Bach: Chaconne z Il
Partity na skrzypce solo d-moll
BWV 1004

N. Paganini: Kaprys op.1nr17
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr 6 (Prélude)

N. Milstein: Paganiniana

ogloszenie
wynikow
| etapu

Dzi$ miedzy
godz. 20-21

w Auli
Uniwersyteckiej
przewodniczacy jury
Maxim Vengerov
oraz dyrektor
konkursu
Andrzej Wituski
ogtoszg nazwiska
24 skrzypkow,
ktorzy zostang
zakwalifikowani
do Il etapu.
Emocje rosna!
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